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Zjazd kupiectwa żydowskiego w Warszawie,
W dnich 21 i  22 października br. odbył się 

w Warszawie zjezd kupiectwa żydowskiego, 
czerń zrealizowano od dłuższego czasu żywio­
ne życzenie ogółu żydowskiego kupiectwa. Nie­
normalne stosunki jakie powstały w czasie 
wojny i w okresie powojennym w całym świę­
cie, u nas z różnych powodów tem dotkliwiej 
dające się odczuwać, odbiły się w pierwszym  
rzędzie na stosunkach w świecie kupieckim. 
Zjazd też miał na celu omówienie tych wszyst­
kich niedomagań świata handlowego w ogól­

ności, uwzględniając szczególnie nadzwyczaj 
utrudnione stanowisko kupców żydowskich 
Polsce.

Bezpośrednich, realnych skutków Zjazdu nie 
należy może oczekiwać w czasie najbliższym. 
Niemniej jednak nie ulega wątpliwości, iż 
to pierwsze porozumienie się kupców, z ziem 
całej Rzeczypospolitej, stworzy podstawę dla 
wspólnej, owocnej pracy, na korzyść, zawodu 
kupieckiego i całego Państwa.

P o n iże j z a m ieszczam y  sp raw o zd an ie  Z jazdu , 
wie fo rm ie  s tre sz c z e n ia  w ażn ie j szych  re fe ra tó w  i  
p rzem ó w ień . Do o m a w ia ją c y ch  te m a tó w  p o w ró ­
c im y  jeszcze. R ezo lucye  u c h w a lo n e  p rzez  Z jazd  
a  o d d a n e  do  szczegó łow ego  opracowiamila K o m i­
sy! re d a k c y jn e j Z ja z d u  — u m ie śc im y  osiobno,
0 ile  o n e  miam z o s ta n ą  przesłane  p rzed  'Zaimikmię­
ciem tego  n u m eru ; w  przeciw nym  razie  u m ie ­
ścim y je w  następ|nym .

❖ #*
Z jazd  ro zp o czą ł s|wle o b ra d y  21 bm . o 10-tej 

p rz e d p o łu d n ie m  — w  lo k a lu  M u zeu m  p rzem y sł, 
il ro ln ., p rz y  u d z ia le  p rze sz ło  600 delegatów , re ­
p re z e n tu ją c y c h  przesiiło  200 m ia s t ca łe j R zeczy­
p o sp o lite j, z  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ien ­
n y m :

1) zagajen ie,
2) w y b ó r p rezy d y u m ,
3) r e fe ra ty : O h a n d lu  w  P o lsce , k o o p e ra ty w y

1 zrzeszen ia , u n o rm o w a n ia  g o d z in  h a n d lu , spraw 
w a  sp o czy n k u  niedzielnego., r o la  Ż ydów  w  życifu1 
glospodiarczem  P o lsk i, s p ra w a  w a lu ty , b a n k  k u ­
p ieck i, jatrmlsirk w a rs z a w s k i opaiz onganilzaeya 
k u p ie c tw a  n a  prow im cyi.

4) dyskusyial)
5) w n io sk i.

P R Z E M Ó W IE N IA  W S T Ę P N E .
Z ebran ie zagaił p rezes Cenifirałli1 Z w iązku k u p - 

ciólw! w  W arszaw ie, ra d n y  T rusk ier, k tó ry  wl 
sw em  p rzem ów iem u zaznaczył, iż© kup iectw o

ży d o w sk ie  u w a ż a  s ię  z a  szczęśliw e, iii w  epoce 
b u d o w y  P a ń s tw a  P o lsk ie g o  s a m o  m oże p rz y ło ­
żyć ceg ie łk ę  d o  b u d o w y  iii ro z w o ju  teglo P a ń s tw a . 
W  P o lsce  — m ó w ił d a le j prziewódinioziący — n ie  
b y ło  n ig d y  z ro z u m ie n ia  dla, z n a c z e n ia  i  w a r to ­
śc i h a n d lu . Z a  z a jm o w a n ie 1 s ię  h a n d le m  w  P o l­
sce  p rzed  ro zb ia ro w ej tra c o n o  iindygeniat sz la c h e ­
cki:. A  .choć w  Udku 1774 izdjęto. ze  s ta n u  k u p ie ­
ck ieg o  piętno: h a ń b ią c e , to  je d n a k  w  uisitaiwiie’, 
d o ty czące j d o d a n o  w yraźnie:: „byle  ty lk o  s a m  
(to  jest. w ła śc ic ie l h a n d lu )  aide m ie rz y ł ło k c iem  
ii m ia r ą '1. N a  p u n k c ie  h a n d lu  dużo, b a , w szy stk o  
uczyniilii Żvdz|ii O ni ibyilii p io n ie ra m i h a n d lu  n a  
W chodzie . Z a  czasó w  ro sy jsk ic h , m im o  n a jw ię ­
k sz y c h  oigrajnliiozeń i  u tru d n ie ń , Żydziil n ie  d a w a li 
s ię  o d s tra szy ć . N a w e t zw iązk ó w  n ie  w o ln o  im  
hyłio tw o rzy ć . A ja k k o lw ie k  w; z m a rtw y c h w s ta łe j  
P o lsce  zw iązk i dozrwlolicimo, to  je d n a k  w  ta k ie j 
fo rm ie  ii z  ta k ie m i klauzulam li!, że p rz y sz ły  h i ­
s to ry k  cywiliiziacyi i  k u l tu r y  b ęd z ie  w. n ic h  w i­
d z ia ł c ie k a w e  d o k u m e n ty  p sy c h o lo g ii p o lity c z ­
n ej w  P o lsce.

W  b ieżącej dobie  k u p ie c tw o  ż y d o w sk ie  sp o ty ­
k a  jeszcze  k rz y w d z ą c y  i n ie s łu sz n y  w  sw o jem  
u o g ó ln ie n iu  z a r z u t  pasfca rs tw a . K upiectw o. ż y ­
d o w sk ie  w a lc z y  z d ro ży zn ą  i  z  ca ły ch  slift je  b ę ­
d z ie  zw alczało , by le  m u  d a n o  w o ln o śc i bez o g ra ­
n iczeń , wjolności! h a n d lu  i  W olności is tanu  k u ­
p ieck ieg o , W  za k o ń c z en iu  p rze w o d n ic z ąc y  p rz y ­
w ita ł  p rz e d s ta w ic ie li  w ła d z  rz ą d o w y c h , M ini- 
śtielrstwa: h& ndlu, r a d y  m ie js k ie j, m a g lM ra tu , 
u rz ę d u  s ta rsz y c h , posłów , ra d n y c h  m . W arszaJ- 
wly i w sz y s tk ic h  d e leg a tó w .

P b  u k o n s ty tu o w a n iu  p rezy d y u m , do  k tó re g o  
p o w o ła n o  p rz e d s ta w ic ie li  iz w sz y s tk ic h  w ię ­
k sz y c h  m ia s t  Plolskfli, ia m ię d z y  nim i. s e k re ta rz a  
i  re p re z e n ta n ta , S tow . k u p c ó w  W K rak o w ie , p. 
d r a  A. Sohn ittzera , k o n s u l  E ig e r  w  im ie n iu  R ad y  
m ie js k ie j  m . W a rsz a w y  p o w ita ł  Z jezd  w  p rz e ­
k o n a n iu , że p ra c e  Z ja z d u  b ę d ą  ;z w ie lk im  po­
ż y tk ie m  dl:a ca łeg o  p ań stw a , i  w y ra z ił  w  łą c z n o ­
ś c i  iz w sz y s tk ie m i o rgarlzaeyam d; spo ieczm em i 
ży czen ie , a b y  te  p ra c e  w  p e łn e m  .słow a zńacze- 
nilu b y ły  ow ocne.

W  im ie n iu  M a g is tr a tu  n i. W a rsz a w y  to: sa m b  
p rzekonan i©  i  życzen ie  w y ra z ił  p . R u n d s te in ,

N a s tę p n ie  k i lk u  mówców:, p rz e d s ta w ic ie li  róż-
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a y c h  d z ie ln ic  P o ls k i w y ra z iło  w  im ie n iu  sw o ich  
m ian idataryuszy  zarządow i! Z ja z d u  p o d z ię k o w a ­
n ie  z a  z a p ro sz e n ie  ma Z jazd .

Z  Ł-olei p rz y s tą p io n o  d o  wygłoszemiiia r e f e r a ­
tów". P ie rw s z y  r e f e r a t  w y g ło s ił p . J .  R osen  n a  
te m a t:  „O h an d lu , w  P o lsc e 11.

R E F E R A T  P . R O SE N A .
C iężk ie  są. w a ru n k i, h a n d lu  w  P o lsce  —- m ó w ił 

re fe ren t. K o n iu n k tu ra  p o lity c z n a  i  u s tró j  w  P o l­
sce, a  n a d to  o c z e k iw a n e  cło  o c h ro n n e  u n ie m o ­
ż liw ia  w sze lk ie  p o śre d n ic tw o  h an d lo w o  m ięd zy  
P o lsk ą  a  Rotsyą. W  p rzy sz ło śc i1 h a n d e l po lsk i' bę­
dzie m ia ł  do s p e łn ie n ia  ro lę  p o ś re d n ik a  m ięd zy  
P o lsk ą  a  k r a ja m i  z a ch o d n im i. Do teg o  c e lu  po­
trz e b a , a b y  1) rz ą d  z o rg a n iz o w a ł p o m o c  finam - 
stową d la  k u p ie c tw a ; 2) u tw o rz y ł izb y  h an d lo w o  
w e  w sz y s tk ic h  k r a ja c h  z a p rz y ja ź n io n y c h ; 3) po- 
w o ła ł do  ż y c ia  rz ą d o w e  a g e n tu ry  h an d lo w e , 
t r a n s p o r to w e  i  żeg lugow e.

K ró lestw o  P o lsk ie  n a le ż a ło  p rz e d  w o jn ą  do 
k ra jó w , k tó ry c h  b y t o p ie ra  się  nia h a n d lu  ii p rz e ­
m y ś la  K ró lestw o  P o lsk ie  b o w iem  m im o , że  je  
n a z y w a n o  sp ich le rzem  E u ro p y , n ie  p ro d u k o ­
w a ło  w  d o s ta teczn e j ilo śc i a r ty k u łó w  spożyw ­
czych . H a n d e l te n  jednalk  p rz y n o s ił  k u p c o m  p o l­
s k im  ty lk o  m am ©  k o rzy śc i. H a n d lu  w e  w ie lk im  
s ty lu  nile b y ło  praiwile w ca le . T y lk o  je d n o s tk i  cie-f 
szy ły  s ię  ja k ie m  ta k ie m  p ow odzen iem . N ato - 
m iaist b a n k ru c tw a  b y ły  n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m , 
bankructw lai, sp o w o d o w an e  n ie s u m ie n n ą  w y p ła ­
c a ln o śc ią  . odbiorców ' i  n ie z d ro w ą  k o n k u re n c y ą . 
Koailkurenlcyę w y tw a rz a li  sob ie  isiami k u p c y  p rzez  
n ie d o s ta te c z n e  zaoipatrlzienie sw o ic h  p ra c o w n i­
ków , k tó rz y  n ie  ch cąc  zd y c h a ć  z  g ło d u  sa m i 
ehwyttajli1 się  h a n d lu , je że li n ie  p o p rz e s ta w a li n a  
siyst em a ty czn em  o k ra d a n iu  sw o ich  ch le b o d a w ­
ców. P o w s ta ł w  te n  sposób  n a d m ie rn y  i  ch o ro ­
b liw y  w sw O jem  z a ło ż e n iu  i w  isw oieh o b ja w a c h  
h a n d e l d e ta lic zn y .

W  p ie rw sz y c h  mjilesiąaalch Wojmly h a n d e l  K ró ­
le s tw a  P o lsk ieg o  u c ie rp ia ł  w ie le , bo  o d c ię ty  zo ­
s ta ł  od  r y n k u  (ziakupu. T o ro w ał so b ie  w p ra w d z ie  
d ro g ę  n a  R osyę, Szw ecyę, D an ię , a le  w  ogó lno­
śc i z  m a rn y m i ty lk o  w y n ik a m i. Z a  o k u p a c y i z a ­
rz ą d z e n ia  w ła d z  o k u p a c y jn y c h  d ą ż y ły  ro z m y ś l­
n ie  do u n ic e s tw ie n ia  h a n d lu  i p rz e m s łu  i  w ygło­
d z e n ia  lu d n o śc i, gw o li z n ie w o le n iu  ich  d o  p rz y ­
m u so w y c h  ro b ó t w  N iem czech .

A d z is ia j?  R ząd  n ie  z d a je  so b ie  spPalwy z  W aż­
n o śc i h a n d lu . P rzec iw n ie  u w a ż a  h a n d e l z a  zby­
te c z n ą  d z ied z in ę  p ra c y  i  ham uj©  go ró ż n e m i 
o g ran iczen iam i! i  t ru d n o śc ia m i. R ozpoczął w a lk ę  
iz w o ln y m  h a n d le m , zm o n o p o lizo w ał h iandel :ze 
zbożem , c u k re m , a  nlaw et a r ty k u ła m i  zbytkoiwy-: 
m;i, papierosiatmiii. Ma sp rz e d a ż  i  nai waigfony o trz y -  
m yw iali c e r ty f ik a ty  p raw n icy , te c h n ic y , d o k to ­
rzy, k tó rz y  o d sp rz e d a w a li sw e p ra w ą  h a n d la ­
rzom  .za d o b rą  z a p ła tą . S k u tk iem ' teg o  s ta n u  
1'zecizy s ta ł  s ię  h a n d e l lich w ia rsk im i, a  rzęld noz- 
p o c z y n a ją c  z  n im  w a lk ę , p o c ią g a ł i  p o c ią g a  do  
o d p o w ied z ia ln o ść i n ie  w ła śc iw y ch  wimowiajców, 
ty c h , co w p a r l i  s ię  do  h a n d lu  ja k o  n ie fa c h o w i 
zaw odow cy , a le  p rzem y sło w có w  i  k u pców , co o d

d z ie s ią tk ó w  l a t  u czc iw ie  i  z po św ięcen iem  p la ­
c u  j ą  w sw o im  zaw odzie .

Jiak d a le c e  ta k ty k a  władlz rząd o w y ch  w  z w a l­
c z a n iu  h a n d lu  ju ż  n ie  lic h w ia rsk ie g o , a le  p r a ­
w ow itego , s ię  posuw a, i lu s t r u je  fa k t, że  w  dndiu 
3 s ty c z n ia  1918 otoczono d z ie ln icę  N aleiw kow ską 
k o rd o n e m  w o jsk a  i  rozpoczę to  rewiilzyę, k tó rą , 
c h a ra k te ry z u je  to , że w  h a n d lu , k tó ry  m ia ł  p r a ­
wo n a  siprzedaż w y ro b ó w  pończoszkow ych , k o n ­
f isk o w an o  try k o ty , ja k o  rz e k o m o  n ie  naJleżące 
do fcategorylii a r ty k u łó w  r ą  k tó re  o p ie w a ł p a te n t. 
P o  h o te la c h  sk o n fisk o w a n o  tow airy k u p c ó w  Za­
m ie jscow ych , p rz e b y w a ją cy c h  w  W a rsz a w ie  d la  
« a k u p u  tow ariów , po" to , ab y  p o  k illku  m ie s ią ­
cach  iznojnych i  o f ia rn y c h  s ta r a ń  zw ró c ić  im  
te n  tow ąir z  d o tk liw ą  d la  n ic h  s t r a tą .  N a  te m  
ciierp ią k u p c y , a le  w  d a le k o  w iększej jeszcze  
m ieszczę  ogó ł d la  k tó re g o  to w a r  w  te n  spjoisóh 
n ie p o m ie rn ie  d roże je .

A lbo talki fa k t:  U rz ą d  w y d a ł k o b iec ie  zezw o­
le n ie  n a  z a k u p y  ja j , n a b ia łu  itp ., p o  g o sp o d a r­
s tw a c h  w ie jsk ich . K o b ie ta  z a k u p iła  to w a r  wtafr- 
toścri k i lk u s e t  m iarek, k tó ry  je j sk o n fisk o w a n o . 
G dy tla k o b ie ta  o d n io s ła  się  z  Zażalenjilem n a  tę  
n ie w ła śc iw ą  k o n f isk a tę  do  u rz ę d u , Iktóry je j  w y ­
d a ł zezw olenie, to  u rz ą d  p o zo s taw ił to  zaża len ie  
bez odpow iedzi1.

T o  s ą  szy k an y , do  k tó ry c h  w  znlalcznej m ie rze  
p rz y c z y n ia  się  to , że do w y k o n y w a n ia  k o n tro li  
mad h a n d le m  p u b lic z n y m  po w o u  je  slilę o rg a n y  

w o js k o w e  i  ż a n d a rm e ry jn e , m ilicy ę  piańsitwową 
i  k o m u n a ln ą , k tó re  n a jm n ie jsz e g o  p o ję c ia  n ie  
mialją o chali lak ie rze  i  g ra n ic a c h  iswpilch funklcyi, 
j eżełi ju ż  n ie  k ie ru ją  silę z łą  w olą.

To są  o b ja w y  — końciziył re fe re n t  — k tó re , po - 
zwlaliajią w n io sk o w ać , że w  P o lsce  źle siię dz ie je  
k u p c o m  żydow sk im .

N a tle  te g o  re fe ra tu  w y w ią z a ła  s ię  dyskuśyal, 
w  k tó re j  z a b ra ł głois c a ły  s z e re g  m ów ców .

D Y SK U SY A .
Dr. S c h n ilz e r  z K ra k o w a  m ó w ił o  s to s u n k a c h , 

p a n u ją c y c h  w  h a n d lu  w za c h o d n ie j p o ła c i M ało­
p o lsk i. T a m  p a n u je  ch ao s  n ie o p isa n y , k tó r y  w  
p ie rw sze j l in i i  w yw ołali p o tw o rz o n e  je szcze  za  
czasów  a u s try a c k ic h  n a j ró żn o ro d n ie jszo  Gejn- 
tra le .

Rozporządizeiijfiia, w y d a n e  p rz e z  te  C en tra le , a, 
iSprzeozne w  swiojej tre śc i, p o w ięk sza ły  jeszcze 
pow sta jąc©  s tą d  bezhołojwiiie, p rzez  to , że w y g ry ­
w a ły  oime jed n e  je d n o s tk i  p rz e c iw  d ru g im . S to­
su n k i p o g a rs z a ją  s ię  z dniia n a  dzień . Stół np . k t ó ­
r a  o d d a w a n a  b y ła  p rzez  W jydm ał k r a j .  w  k o m is  
śklaldriilcom żydowstóilm, przeiniiloisło n o w o p o w sta ­
łe  M in is te rs tw o  aproiw iz. n a  k la sz to ry , z  czego 
w y n ik ło , że  so i t a  w  je d n y m  d n iu  p o d ro ż a ła  o 
p rzesz ło  20 p ro c . W  P rz e w o rsk u  c u k ie r  o d b ie ­
ra n o  barn dla irzom-iży d om  i  o d d a w a n o  w  sp rz e d a ż  
k ó łk o m  ro ln iczy m  o d  k tó ry c h  z n o w u  k u p c y  m u ­
s ie li  'cu k ie r n a b y w a ć  laiby go siprzśdiać w  h a n d lu  
p u b liczn y m  p o  c en ach  podw y ższo n y ch , a  koszta; 
p o ś re d n ic tw a  p o n o si p ub liczność .

O d n o śc ie  dio: w a łk i1 r z ą d u  z  h a n d le m  l ic h w ia r ­
sk im  k ry ty k o w a ł m ó w c a  n ie j  edmoista j n oś ć u rz ą  
dzeń  p u b lic z n y c h  do te j  w a łk i, p a n u ją c ą  w! ró ż ­



Nr. 28 „PRZEGLĄD KUPIECKI* 3

n y c h  dizi&lhicacłi paóafcwa. W  'W a rs z a w ie  w a lk ę  
tę  o b ją ł patńatwiolwy urząd , w a lk i  z  lic h w ą  i spe- 
k u ła c y ą , ptói m ia s te c z k a c h  p row iiheyoniałnych  są  
t. zw . r a d y  aprow izacyjtne, w, K ra k o w ie  p ry w a ­
tn y  k o m ite t  -obyw atelski, w s k ła d  którego- w ch o ­
d z ą  o so b y  w sz y s tk ic h  m o ż liw y ch  iziawadów ty l ­
k o  ndJe k u p ie c k ic h . M ów ca -staWiai winiłoś ek, a b y  
w  iMJałtoptołsce, gd z ie  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  W a r ­
szaw y , o są d z a n ie  w y p ad k ó w  lic h w y  n n y  do  
zw y k ły c h  sądów , w! k tó ry c h  s ta n  k u p ie c k i  n ie  
ma: ż ad n eg o  p rzed staw ic ie ls tw a!, zap ro w ad zo n o  
u d z ia ł ław iń ików -kupców  do o rz e c z n ic tw a  o- 'p rze 
s tę p s tw a e h  lich w y . W  o s ta tn im  c z a s ie  r z ą d  p rz y ­
g o to w ał n o w y  p ro je k t  u s ta w y  o li-chwi© w  M a- 
topoiscc, którego- zao p in io w a n ie  zn o w u  w b re w  
słus-znośoil o d d a ł o w em u  p ry w a tn e m u  k o m ite ­
to w i, i  w  k tó ry m , ja k o  b ry ie ry u m  w in y  o s k a r ­
żonego o lic h w ę  ustalono- ry g o r  praw m y, że  w in y  
d o p u sz c z a  silę te n , k to  p o b ie ra  n a d m ie rn e  ceny, 
hze w zg lęd u  n a  koisizta n ab y c ia . D la teg o  mówcie, 
wtnosti1, ialby -Zw iązek kupletów poczynił s ta r a n ia ,  
a b y  piioj-elkt te n  p o d a n y  by ł d y sk u sy i w  zw iąz ­
k u  zaw odow ym .

E isen is ta lt (Lwów) u ż a la  s ię  n a  s to su n k i, p a ­
n u ją c e  w  h a n d lu  w sch o d n ie j części- M ałopo lsk i. 
T am  wi wite-likiim ro zk w ic ie  sitoi h a n d e l  n ie le g a l­
ny , u p ra w ia n y  p rz e z  o szu k ań cze  je d n o s tk i,  n ic  
w sp ó lnego  n ió  m a ją c e  z  h a n d le m .

Doi tego: czy n n ik i, u s ta n o w io n e  d la  k o n tro li  
haindlu, to  lu-dzae beiz! w sz e lk ie g o  p o ję c ia  o h a n ­
d lu , n a w e t  p ro śc i -analfabecli, k tó ry m , g d y  się  
pokaże fa k tu rę , to  „ c z y ta ją "  ją  o d w ro tn ie .

W e L w ow ie  n ie  było do  n ie d a w n a  u rz ę d u  
p rzyw ozu  i  w y w o zu , -talk, że k u p ie c , ch cący  s p ro ­
w ad zać  to w a ry  z W iednia-, czy z  Czech, m u s ia ł  
je c h a ć  d o  K rakow a., ta m  tra c ić  ca le  d n ie , n im  
pnziez Sileć n a j ro z m a itsz y  cli s z y k an iczn y eh  fo r­
m a ln o śc i udiaWiało m u  się  o trz y m a ć  c e r ty f ik a t. 
Noce -zaś ,sp ęd za ł n a  p la n ta c h , ho  w  h o te la c h  
n ie  b y ło  -pom ieszczenia. M ów ca s ta w ia  ż ą d a n ie , 
a b y  o d n ie ść  się  d o  rz ą d u , ab y  zmjiiósł w sz e lk ie  o- 
g rań iczen ia,. W te d y  z  wo-linym h a n d le m  z a k w i­
tn ie  w o ln a  P o lsk a .

F es lten s tad t (P io trk ó w ) s k a rż y  s ię  n a  n ie u ­
s ta n n e  u d rę k i  rew iizyi, k tó ry c h  s ię  d o k o n y w a  w 
soboty , a  ipaw et w  w ie lk ie  ś w ię ta  ży d o w sk ie . 
K u p co m  ż y d o w sk im  w ład ze  rozdzielcze- n ie  d a ją  
to w a ru , podczas.' g d y  c h rz e śc ija n ie  miiietoigrani- 
czo n em i c ie sz ą  s ię  ła s k a m i. K ończy ró w n ie ż  
w n io sk ie m  o  z a p ro w a d z e n iu  w o lnego  h a n d lu .

K w ia te k  (Sosnow iec) w y s tę p u je  -przeciw1 ż ą d a ­
n iu  n ie k tó ry c h  m ów ców  u s u n ię c ia  u rz ę d ó w  w a l­
k i  z  lic h w ą .
. P o w in n a  silę n a to m ia s t  rz ą d o w i w iskażać d ro ­

gę, po  którelj iś ć  w in ie n , ab y  bez, n ie p o trz e b n y c h  
sz y k a n  i- poknzyw dzeń  m ó g ł o s ią g a ć  -cel sob ie  
po staw io n y .

Pofpołudnjiowe o b ra d y  tego- d n ia  Z jazd u  ro z p o ­
czął r e f e r a t :

NOWE FORMY HANDLU; KOOPERATYWY
I ZRZESZENIA, INŻ. M, ZAJDENMANA.

Niiezliezlon© o g ra n ic z e n ia  h a n d lu  w e w n ę trz n e ­
go, z a m k n ię c ie , g ra n ic  p a ń s tw  o śc ien n y ch , n ie ­
s ły ch an e  tru d n o ś c i p rzew ozow e, o g ro m n e  ry z y ­

k o  U tra ty  to w a ru  w  ca ło śc i lu li częśc i podc-za* 
im p o r tu  z  z a g ra n ic y  lu b  p rz y  tra n s p o rc ie  k o le ­
jow ym , n ieb ezp ieczeń s tw o  z a trz y m a n ia  to w a ru  

. pirzezi ró ż n e  org jana urzędlow e, nareszcie , c a ły  sze­
re g  tru d n o ś c i  w o trz y m y w a n iu  to w a ru , p o d le g a ­
jącego  u n o rm o w a n iu  p rzez  p a ń s tw o  — o to  p rz y ­
czy n y , d la  k tó ry c h  k u p ie c tw a  dzis-iaj sk łan ia ; 
s ię  dla orgairazacyi- sp ó łd z ie lczy ch , d o  h u r to w n i 
to w aro w y ch . H u r to w n ie  te  n a le ż y  o d ró żn iać  od  
(zw ykłych sp ó łek  h a n d lo w y c h  lu b  ty m  podob­
n y c h  orgatnilzac-yi, bo; padcziajs -gdy te  s ą  iaiaty- 
tu cy iam i z a k u p u j ą c e m i i  sp rz e d a j ą c e m i to w a r  
bez w zg lęd u  n a  r y n k i  z b y tu  i  odbi-orców i  o b li­
czaniam i n a  zy sk , jaki- tylko- z  d a n e g o  in te re s u  
w y c ią g n ą ć  się  da, to  h u r to w n ie  z a o p a t r u ją  sw o ­
ic h  członków- w  to w a ry , n a b y w a n e  po  m o ż liw ie  
n a jn iż sz y c h  c en ach  i  m o ż liw ie  z p ie rw sz y c h  ź ró ­
deł lu b  w p ro s t  z w y tw ó rn i, k tó re  p o  d o liczen iu  
m ilni-m alnego p ro c e n tu  cna pokryci©  w ła sn y c h  
kosztów ) a d m in is t r a c y jn y c h  i  e w e n tu a ln y c h  
stra t, h u r to w n i p rz e c h o d z ą  po  c e n ie  k u p n a  bez­
pośrednio- d o  członków  organiiziacyi! sp ó łd z ie l­
czej. T e re n e m  dzśatainjościl hu rto w n i! m o że  być  
m ia s to , m iasteczko-, p o w ia t, połączeni©  k i lk u  pó- 
wiiafiów lu b  cal)y -kraj. C złonkow ie k o o p e ra ty w y  
m o g ą  silę re k ru to w a ć  z k u p có w , z a m ie sz k a ły ch  
tyldlko- n a  te re n ie  dzia la in lo śc i k o o p e ra ty w y . F u n ­
d u sz e  h u r to w n i  siiano-wlą k a p i ta ł  z a k ła d o w y  i  
zasobow y. N o rm a ln ie  k a p i ta ł  z a k ła d o w y  s k ła d a  
się  z  -udzlilaiłóWi -cizlonlktóiw. Udżiiiały t e  m-ogą się  
-dbraicać w  do-w olnych .g ran icach , z a le ż n ie  o d  ce­
lów , ja k ie  k o o p e ra ty w a  sobie  s ta w ia . K ażdy 
cz łonek  h u r to w n i  n a b y w a  n a jm n ie j  je d e n  u -  
dz ia ł, u p ra  w n ia ją c y  d o  je d n e g o  g ło su  n a  ogól- 
n e m  izebran iu  czlioinfców k o o p e ra ty w y . J e d n a k o ­
w oż b ez  w zg lęd u  n a  iii ość z a k u p io n y c h  udziałów , 
k a ż d y  cz łonek  m o że  m ie ć  ty lk o  je d e n  głos. I lo ść  
cz łonków  spó łdzie lczej hurtoiw tni je s t  n ie o g ra n i­
czona, ,W k o o p e ra ty w a c h  o  m a ły m  k a p i ta le  za ­
k ładow ym i z a rz ą d  k o o p e ra ty w y , nile b ę d ą c  wi 
s ta n ie  p rzep ro w ad z ić  w ięk sze j lic zb y  trainisafccyi 
lu b  ro z p o rz ą d za ją c  ty lk o  k a p ita łe m , w y s ta rc z a ­
ją c y m  n a  zad a tk o w an i©  -tow aru, p o s tę p u je  w  te n  
sposób , że d la  -zaw artej j-uż - tran sak cy i zb ierał o d  
cz łonków  w p ła ty  w  w y so k o śc i icałlej lu b  części 
su m y , p rz y p a d a ją c e j n a  to w a r  d a n e g o  członka.

-H urtow nie, p o w s ta łe  w  W arszaw ile  z  imiicya- 
ty w y C e n tra ln e g o  Z w iązk u  K upców , p ro s p e ru ją  
d o b rze  i p rzezw y c ięży ły  w sz y s tk ie  t ru d n o ś c i  i  
n iebezp ieczeństw a;, z w ią z a n e  z-e s to su n k a lm i n a -  
wleit t a k  ahormialn-eigtoi czasu , jalk obecny . H u r ­
to w n ia  kolcm iialno-spożyw cza, któirai p o w s ta ła 1 w  
r .  1916, lic z y ła  w  r . 1918 233 -członków, m ia ła  -oi- 
b ró t  wt w y so k o śc i -i m ilio n ó w  m a re k  i  o s ią g n ę ła  
p rz e c ię tn y  -zysk 2,18 p roc . R e z u lta ty  m  r o k  b ie ­
żący  b ę d ą  jeszcz-e lepsze. T a k s a n jo  k o o p e ra ty w a  
s e k c y i1 tabaetznej -p. f. Biuro- z a k u p u  ii sp rzed aży , 
i s tn ie ją c a  o d  ro k u , ró w n ie ż  d o b rze  prosperuj© . 
O b ró t je j w  o s ta tn ic h  k i lk u  m ie s ią c a c h  w y n o s ił 
oko ło  10 m ilio n ó w  m a re k . Z y sk u  dolicz-ai ty lk o  
2 p ro ia , człnioków miałiai p rzesz ło  200. Is tn ie je  
jestzioze h u r to w n ia  m ionopolowo-wódcziaina i  in n e  
p o m n ie jsze . R e a s u m u ją c  k o rzy śc i, p ły n ą c e  z  fcoo 
p e ra ty w y , n a le ż y  s tw ie rd z ić :  1) że  u ła tw ia  o n a  
obfiitą d o s ta w ę  to w a ró w  do  sk le p ó w  p o  cenach
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b ard zo ' niezam ożnie ty lk o  różn iących , s ię  a d  cen 
p ie rw szeg o  ź ró d ła ; 2) że  u m o ż liw ia  o trz y m a n ie  
to w a ru  ze wizgi ęd u  n a  m a so w e  z a k u p y  b a rd z o  
tarnin; 3) że  m aso w e  z a k u p n o  to w a ró w  o to iń a  
w sze lk ie  koszta! t r a n s p o r to w e ; 4) że koopiem ty- 
:\v|a spełn ia, z a d a n ie 1 w ychow aw cze, o  ille w y ry w a  
kupiieicttwio iz izaicofaimych. i  d ro b iazg o w y ch  s to ­
su n k ó w  ik ra m a rs tw a  i: n ie e ty c z n e j k o inku rency i;
5) że 'W m ia rę  u re g u lo w a n ia  siię stosunków ) w  
p a ń s tw ie  i  m ięd zy  p ań stw am i! k o o p e ra ty w y  b ę ­
d ą  m i:aiy  p ie rw sz e ń s tw o  w  o teym yw iand iu  k r e ­
d y tu ; 6) że w  obecnych  c zasach  norm owalniegd 
p rzez  p a ń s tw o  ro z d z ia łu  to w a ró w  i  k o n t ro i owia­
n e g o  przez, w ła d z e  rządow e; p rz y w o z u  z  z a g ra -  
irfitoy Iklooiperatyy cileszylć ,ai!ę m o g ą  sipecyalnym i- 
w zg lęd am i rz ą d u ;  7) w reszc ie , że  k o o p e ra ty w a  
w  zn a c z n y m  stopn iał p rz y c z y n i s ię  p rz e z  bezpo­
ś re d n ie  p rzep ro w ad zien ie  to w a ru  ize ź ró d ła  piro- 
dukcyi).do  kopcia  i  k o n sum en ta ;, z w y k lu c z e n ie m  
w sze lk ich  ogniiw  p o śre d n ic tw a  zbędnego;, doi n -  
stunilęciiai h a n d lu  łań cu szk o w eg o .

W  dylskusyi, k tó ra ; isiiię wywliąjź&ła nald ty m  re ­
feratem ^ zazn aczy ły  się m ięd zy  z e b ra n y m i dwia 
w y ra ź n e  o d łam y , z k tó ry c h  je d e n  p o p ie ra ł  id eę  
kotepeiratyw y ‘i h u r to w n i, .d rug i by ł je j p rzec iw ­
n y . Z w c I c j  jnilcy ikoicpenaitywy a rg u m e n to w a li  
m o ty w a m i k o n ie c z n o śc i z w a lc z a n ia  p rz y  p o m o ­
cy  k o o p e ra ty w y  b o jk o tu  h a n d lu  ży d ow sk iego  
przeizi icłmześcijiajni, że; rz ą d  b ę d z ie  m u s ia ł  z. koo- 
p e ra ty w lam i s ię  liczy ć  i; ,iim nile od m ó w i towai- 
rćjwi, j a k  pojedyinlcaemu kupcowi), że z w ła sz c z a  n a  
pro w in ty  i d ro b n y  k u p ie c  w  k o o p e ra ty w ie  będzie  
m ia ł cpa.rcie ek o n o m iczn e  i picliltycame,

jZe z a łre rń ją c y c h  iwl te j c ly skusy i głos, d e le g a t 
.iu-akow.sk i d r  iSebniiitzer,, dosko rcały  znaiw ca i 
d ługo letn i: p ra c o w n ik  n a  p o lu  k o o p e ra ty w  k u ­
p ieck ich , p rz e d s ta w ił noEiwiój i  s ta n  ty c h  z rze ­
szeń  w rM a ło p o lsc e  o raz  e n e rg ic z n ą  d z ia ła ln o ść ';  
k ra k . S tó w . k u p c ó w  o k o ło  z o rg a n iz o w a n ia  ;i pod- 
niesiiemiai r u c h u  k o o p e ra ty w n e g o . M ów ca p rzed - 
staw ń t n a d to  w  d łu ższem , rzeozow em  p rzem ó - 
w!i!en!ilu spo łeczn e  1 ziawodowe korzyści; k o o p e ra -  
ty w  k u p ie c k ic h , naw d łu jąc : do  ja k  n a je n e rg ic z ­
n ie j szej d z ia ła ln o śc i w sz y s tk ic h  z rzeszeń  k u p ie ­
c k ich  n a  te m  p o lu .

M ów cy przepiwiniii k o o p e ra ty w o m  w y ra ż a li  o- 
haiwy, 5Jż r u c h  te n  osłabi; iń iC yatyw ą pryw laitną 
i .zaszkodzi d ro b n e m u  k u pcow i.

SPRAWA ODPOCZYNKU NIEDZIENEGO DLA 
ŻYDÓW. R E F E R A T  ADW. PRZYSIĘGŁEGO

S. SEIDENMANNA.
Spnalw a t a  n a p e łn ia  n ie p o k o je m  n ie ty lk o  k u p ­

ca', a le  k ażd eg o , k tó r y  m yśli. o> p rzy sz ło śc i h a n ­
d lu  w  iPotłsce. M a onia sw o ją  hDsłoryę. S p ra w a  
t a  ziositała potmisizoną w  ro k u  19G 6.'Z jaw iła; s ię  
noiwtełai p raw odaw cza! w" c a łe j Rosyii, a  ta k ż e  w  
K ongresów ce. O dbyły  silę n a r a d y  w sp ó ln e  żyd ó w  
i  cihnześciajan  i  sk o n s ta to w a n o , że bezw zg lędne 
p rzep rc iw adzen ie  u s ta w y  by łoby  d fe  h a n d lu  
szkodliw ie. T ra k to w a ro  sprlaw ę z  p u n k tu  wfidzei- 
niaj k u p ie c k i ego;. U s ta lo n o  5 g o d z in  dozw olonego  
h ac id ln  w' n ie d z ie lę  ;il to  odpowlednilo; d o  b ra n ż y  
ró ż n e  godz iny . W  te n  sp o só b  d an o  żydom  m oż­
ność  zastosioiwiania s ię  do  u s ta w y  bez  n arażen ia-

swMiicih in te re só w . To; d z ia ło  s ię  w  c z a sa c h  na/j 
su ro w szeg o  d e sp o ty zm u  ro sy jsk ie g o 1.

Do re w iz y i te j nstialwy z  ro k u  1906 d z is ia j n ie ­
m a  n a jm n ie jsz e j p o trzeb y . Miano to  ż ą d a n ie  te j 
rewiiizyi p ły n ie  z  kó ł, wrogo, u sp o so b io n y ch  d la  
ż y d ó w  i  d la  h a n d lu  ży d o w sk ieg o , przyiczem  d o ­
ty czące  czy n n ik i p o m ija ją  z u p e łn ie  m o m e n ty , 
k tó ry  b y ły  ro z s trz y g a ją c e  w  u s ta w ie  z r .  1906.

S p ra w a  ś w ię c e n ia  n ie d z ie li  znalaz ła; iwl ró ż ­
n y c h  p a ń s tw a c h  różnie roz, w iązan ie . Wie F ra n c y i 
n o r m ą  je s t  od p o czy n ek  bez p rz y w ią z a n ia  do; j a ­
k ie g o k o lw ie k  d u to  tygioidintid. W  in n y c h  p a ń ­
s tw a c h  u s ta w a  o  o d p o czy n k u  n ie d z ie ln y m  p rz e ­
w id u je  c a ły  sz e re g  w y ją tk ó w . W  A u s tra l i i  ty ch  
w y ją tk ó w  różn eg o  ro d z a ju  je s t  oklojłn 20.

iPowtszieichne je s t  p rz e k o n a n ie  w śró d  żydlodtiwa 
o k o n ie c z n o śc i o b ra n y  .przed te m  n ie b e z p ie cz e ń ­
s tw em . Jednalkiże co do spo so b u  te j  obrotny p o ­
d z ie lo n e  s ą  z d a n ia . S fe ry  k o n s e rw a ty w n e  żąd a­
ją , a b y  o b ro n a  w y c h o d z iła  z  z a s a d  re lig ijn y c h . 
Z iininej zn ó w  s tro n y  o d z y w a ją  s ię  g ło sy , k tó re  
r a d z ą  p o s łu g iw a ć  się  m o m e n ta m i p o lity czn o - 
ekiciciomiicanego rów lnofgjoraw nienilu ;W rz e c z y ­
w is to śc i in te r e s  r e l ig i jn y  i  .ekonom iczny  śc iśle  
s ą  .zw iązane i  to  w y z y s k u ją  p rzec iw n icy . G dyby 
u  żydów  n ie  b y ło  tegia p rzy w iązan ia ; do soboty , 
n ‘ie  w yzyski' .v a n o b y  też  tieigo dio ekonom icznego  
p o d b o ju  żyidositiwa. S p ra ty a  eidpoieizyinjku n ie d z ie l­
nego  je s t  ś ro d k ie m  do w yrngiciwanila Ż y d ó w  z 
h a n d lu . To je s t  prawdiai, k tó rą , n a le ż y  s tw ie rd a łć .
,P o s tę p o w a n ie  zaś, k tó re  ta k im i  m o ty w a m i się  
k ie ru je ,  n a le ż y  ja k  n a jm o c n ie j n a p ię tn o w a ć .

W  o s ta tn im  czas ie  p rzy szed ł w p ra w d z ie  ży ­
d o m  w  pom oc § 93 t r a k t a tu  pokojowego;. W obec 
n ie g o  z d a w a ło b y  silę, iże o b ro n a  p rz e d  ty m  z a ­
m a c h e m  nai ż y d ó w  jest, ła tw a . T a k  je d n a k  n ie  
ijeslt. N ie  u le g a  b o w iem  n a jm n ie js z e j w ą tp liw o ­
śc i, że ipmwlo to , ja k k o lw ie k  p is a n e  i  p rzy ję to , 
n ie  je s t, gdizie po iazeba  u z n a w a n e . A r ty k u ł ten  
n iew ątp liw ie- z  cmasem. doprow adzi; d o  uszaino- 
wiamiai p ra w  ży d o w sk ich , aitie lo  je s t  kw estya; d a l ­
szej p rzy sz ło śc i,

M ów ca p ro p o n u je  n a s tę p u ją c ą  rez io lucyę;
Z jazd  kup iec tw a; żydow skiego; k o n s ta tu ją c  

g ió ż ą c y  zaimtach na; sw e  s u m ie n ie  re lig ijn e , 
w igzlędnie na; sw ą  egzystencyę. m atery a lm ą, 
s tw ie rd z a , że  z a k a z  z u p e łn y  p ro w a d z e n ia  h a n -  
d łu  ;W| n ied z ie lę  p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw a , ś w ię tu ­
ją c e  w  sobotę, j e s t  o b ra z ą  e le m e n ta rn y c h  .praw* 
lobywateli-Kiydtów', w y z y sk a n ie m  odw iecznegio 
p rz y w ią z a n ia  n a ro d u  żydowskileigloi do  so b o ty  d la  
celów  ek ste rm iln acy i ż y d ó w  ia h a n d lu , o b rażą  
to le ra n c y i r e lig ijn e j i  bezizasadną n iesp raw d ed li- 
wościią.

Z jazd  źw raica s ię  do w iazyatkich m ia ro d a jn y c h  
czyininiiJkóiw prąw lodaiw czych 1 rz ą d z ą c y c h  z go­
r ą c ą  i  sitialniowcizą p ro śb ą  o u ło ż e n ie  s to su n k ó w  
p ra w n y c h , ta k , ab y  św ię to ść  so b o ty  n ie  u le g a ła  
p rz y m u so w e m u  k o ilid o w an iu  z odpowiediniiem 
p raw em .

Z ja z d  unie w id z i żadnego  powiaiżnego pow odu , 
d la  k tó reg o  n o rm a  5-godz.inn;eglo h a n d lu  w  d n i  
niiedzaielue ju ż  p rzez  Islt k ilifcanaście paiaktykb- 
w a n a  w  k ra ju ,  m ia ła b y  z o s ta ć  uehy iloną  — z  bez ­
w a ru n k o w ą  szk o d ą  d la  z a sa d y  w o ln o śc i su m ie -
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niie, dla, inionmaliniego, i  sp o k o jn e g o  ro z w o ju  s to ­
su n k ó w  sp o łecznych , d la  ży w o tn y ch  in te re só w  
k ro c i obywiatteM-żydów.

R ezo lu cy ę  <tę w ra z  iz iu n e m i, p o staW to n em i 
w  c ią g u  d y sk u sy i. p rz e k a z a n a  k o m isy i r e d a ­
kcy jnej.:

W  d y sk u sy i p o d n o s ili  z g o d n ie  iwislzysoy m ó w cy , 
iż  om aw iam y p ro je k t  je s t  n a ru s z e n ie m  k a r d y n a l­
n y ch  p ra w , a  d o tk n ię ty c h  ndim1 k u p c ó w  z m u sz a  
do śwIJętowatijia p rz e z  oko ło  7 m ies . w  ro k u . 
P ro je k t  o  sp o czy n k u  n ie d z ie ln y m , z a s to so w a n y  
d o  h a n d lu , je s t  je d n y m  z o g n iw  k ró tk o w z ro c z ­
n e j  p o li ty k i  ty c h  s fe r , k tó r e  d z is ia j są. u  s te ru , 
p a li ty k i ,  z m ie rz a ją c e j dio ru g o w a n ia  zew sząd  
żydów , b o d a j k o sz te m  k a ta s tro fa ln y c h  d la  p a ń ­
s tw a  sk u tk ó w . S fery  te  nile z d a ją  sobie, z d a je  
s ię , s p ra w y  z tego , icio znaczy : z m n ie jsz y ć  p ra c ą  
t a k  W ażnej g a łęz i, ja k  h a n d e l, ido* m in im u m , w  
ch w ili, k ie d y  ra c z e j n a le ż a ło b y  m ad te m  m y śleć , 
ja k b y  tę  p ra c ę  m o ż n a  p ow iększyć .

W  d y s k u s y i te j  p rz e d s ta w ił d r  S c h n itz ę r  u- 
s taw o w e  u reg u low an i©  k w e s ty !  sipoczymku n ie ­
dzielnego.. w  b y ły ch  z a b o ra c h  i  o k u p a c y a c h , p o d ­
nosząc , iż ja k k o lw ie k  uregulow iainia te g o  n a  ż a ­
d e n  sposób  niie m o ż n a  b y ło  n a z w a ć  id ea ln am , 
to  je d n a k  b y ło  ono  daleko , m n ie j inłesprawliodili- 
w;am i' rea fccy jn em , m im o , iż, p o ch o d z iła  o d  wno.1- 
giich niam  i  k lerylkallnych rządów 7, zab o rczy ch , 
a n iż e li obecny  p ro je k t, zg łoszony  w  S e jm ie  Lu­
dow ej ii d e m o k ra ty c z n e j R zeczypospo lite j.

(P!oi w y c z e rp a n iu  pow yższej d y sk u sy i re fe ro w ał 
p. W iślick i' n a  te m a t:

O GODZINACH PRACY W1 HANDLU.
■W M inisteratw die p ra c y  i  o p ie k i spo łeczne j w y ­

p ra c o w a n y  z o s ta ł p ro je k t, n o rm u ją c y  [godziny 
p ra c y  w  h a n d lu . P ro je k t  te n  w  b a rd z o  oistry spo ­
sób  wlrzynia się  w: n a jż y w o tn ie js z e  in te re s y  s t a ­
n u  k u p ie c k ie g o . D zie li z aw o d y  k u p ie c k ie  n a  4 
k a te g o ry e :

1) ma. sk le p y  spożyw cze, do k tó ry c h  n a le ż ą  j a ­
tk i ,  m le c z a rn ie , c u k ie rn ie , o w o c a rn ie  i tp .;

2) wszystkie inne sklepy: manufakturowe, a- 
płecane, papderniaine itd .;

3) re s tau iracy e ;
4) z a k ła d y  k ąp ie lo w e-
D la  p ie rw sze j k a te g o ry i  n o rm u je  p ro je k t  go­

d z in y  p ra c y  o d  7 rano- do 1 1 o d  5 do  7 w ieczo ­
re m , w  sobotę  d o  p o łu d n ia  t . zw . a n g ie ls k ą  so ­
b o tę . Tb u n o rm o w a n ie  je s t  n ie z ro z u m ia łe  i  dłai 
k u p có w  te j k a te g o ry i  w w y so k im  s to p n iu  sz k o ­
d liw e , bo z a m y k a  im  sposobność  robienlila i n t e ­
re só w  w  te j p o rz e  d n ia , w  k tó re j  sz e ro k ie  w a r ­
s tw y  sp o łeczn e  z w y k ły  z a ła tw ia ć  sw o je  s p r a ­
w u n k i, n p . s fe ry  u rzęd n icze , k tó r e  o 3 w ra c a ją c  
z b iu ra  do d o m u , z w y k ły  p rzy  te j sp o sobnośc i 
czyn ić  z a k u p y , a lb o  in te resan c i: z  prowiiincyi i  ze 
wsli, k tó rz y  p rz y b y w a ją c  . p rz e d p o łu d n ie m  do 
•mflasta ty lk o  p ie rw sz e  godzim y, poipołudniłow e 
m o g ą  o b ró c ić  ma z a ła tw ie n ie  sw o ich  In te re só w  
h a n d lo w y c h , a b y  ju ż  mai w ieczó r móidiz w y je c h a ć  
Z m ilasta.

W  d ru g ie j k a te g o ry i  p ro je k t  n o rm u je  cz a s  
p ra c y  o d  9 d o  1 i  od  3 dlo 7, w  sobotę  od  3 do> 5.

W  o b u  ty c h  k a te g o ry a o h , a  zw łaszcza  w  I  kia-

te g o ry l 8-gadzi:nny c z a s  p ra c y  mlie dia isię prze-i 
-p ro w a d z ić  w© w sz y s tk ic h  bez  w y ją tk u  m ią jsoo - 

wofśctiach, bo k a ż d a  m ie jsco w o ść  m a  o d m ie n n e  
i  so b ie  ty lk o  w łaściw ©  w a ru n k i  życdia h a n d lo w e ­
go, a  n a d to  M in is te rs tw o  p ra c y  i  o p ie k i sp o łecz ­
n e j j<est n a jm n ie j k o m p e te n tn e  d o  re g u lo w a n ia  
teg o  ro d z a ju  sp ra w . D la teg o  m ó w c a  ziałeca m a 
w y p a d e k , g d y b y  p ro je k t  te n  p rzeszed ł; z a ją ć  
w obec tego. s tan o w cze  i  o d p o rn e  s ta n o w is k o  i  
S ta ra ć  się, a b y  s p ra w ę  tę  re g u lo w a ło  n ie  Mini-, 
s te rs tw o , ja k o  w ła d z a  c e n tr a ln a  d la  ca łeg o  o b ­
s z a ru  p ań stw o w eg o , a le  p oszczegó lne  r a d y  m ie j­
s k ie  n a  o k rę g  sw oich  te ry to ryów i a u to n o m ic z ­
n y c h

N a  p o rz ą d e k  d z ie n n y  w ch o d z i s p ra w a  w a lu ty  
p o lsk ie j re fe ro w a n a  p rz e z  p p , P e re tz a  i  S za ten - 
sizfcajna m łd .

M ów cy d a ją  p rz e g lą d  p o ró w n aw czy  w a lu t  
p a ń s tw  z a g ra n ic z n y c h , — p rz e d e w sz y s tk ie m  
p a ń s tw  zw y c iężan y ch  i  n o w o p o w sta ły c h  n a  ic h  
g ru n c ie . W  p a s tw a w c h  n e u tr a ln y c h  w a lu ta , ndie 
d o z n a ła  o b n iż k i bo  ta m  k o n cen tro w ia ły  s ię  d o ­
s ta w y  d la  p a s tw  w o ju jący ch , ta m  ży c ie  p ły n ę ło  
n o rm a ln y m  try b e m  ta k  że  B a n k  e m is y jn y  n ie  
m ia ł ż a d n e j p o trz e b y  d o  p o w ię k sz e n ia  w a lu ty  
p ap ie ro w e j. N a to m ia s t w  p a ń s tw a c h , k tó re  p ro ­
w ad z iły  w o jn ę  e m isy a  n o w y ch  b a n k n o tó w  do­
sz ła  do sz a lo n y ch  ro zm ia ró w . S am e  N iem cy  w  
c z a s ie  w o jn y  w y p u śc iły  do 55 m ilia rd ó w  n o ­
w y ch  b a n k n o tó w . M im o to  w s to s u n k u  dio te j e- 
mdisyi w a lu ta  n ie m ie c k a  m a  kuria  w z g lę d n ie  wyż-j 
szy  n iż  w  in n y c h  p a ń s tw a c h , d o tk n ię ty c h  w o jną , 
a  to  z  te j p rzy czy n y , że  ta m  proidukcyai n ie m a l 
ż ad n eg o  n ie  o d n io s ła  sz w a n k u , że  ta m  f a b ry k i  
p o z o s ta ły , k tó re  teraiz, p r a c u ją  c a łą  s i łą  p a ry . 
W e w n ę trz n a  w a r to ść  m iark i n ie m ie c k ie j je d n a k  
z n a c z n ie  się  u sz c z u p liła . W  A u s try i  s p a d e k  w a ­
lu ty  je s t  k a ta s tro fa ln y , ta m  p a ń s tw o  s to i n a d  
b rz e g ie m  b an kruo tw ai. U p a d e k  je s t  ta k  wielki®, 
że  p a ń s tw o  ja k  p ra w d z iw y  b a n k ru t ,  k tó r y  w y- 
ap ezed aje  siwoje m eb le , zm u szo n e  je s t  sp rz e d a ć  
sw o je  m u zea , ab y  o trz y m a ć  30 m ilio n ó w  g u ld e ­
n ó w  h o le n d e rsk ic h  n a  w y ży w ien ie  sw o je j l u ­
dności, W ęg ierska , w a lu ta  je s t  o  m a rk ę  w yższa; 
njiż a u s try a c k a .  W a lu ta  czeiska m a  k u r s  w yższy , 
n iż  p o lsk a . S k ą d  to  pochodzi?  G zechy s ą  k r a je m  
p rzem y sło w y m , n a d z w y c z a jn ie  b o g a ty m , l u ­
d n o ść , p ra c o w ita , m iała , p o d c z a s  w o jn y  d o staw y , 
w ięc s ię  zb o g ac iła . W  P o lsce  jeist c a łk ie m  iinia- 
iczej. Bylilśm y o k u p o w a n i, a  k a ż d a  ofcupiacya 
p ro w a d z iła  p o lity k ę  z g u b n ą  d la  k r a ju ,  n a w e t 
w b re w  w sz e lk im  z a sa d o m  m ięd zy n aro d o w y m . 
D z is ia j p o n o s im y  s k u tk i  te j n iszczy c ie lsk ie j g o ­
s p o d a rk i  o k u p an tó w . P rz y te m  p a ń s tw o  d la  w ła ­
sn e j o b ro n y  m u s i p ro w ad z ić  w o jn ę , k tóra! p o ­
c h ła n ia  ogrom nie ofiary .

W y d a te k  d z ien n y  n a  w o jn ę  wyniośli d b  p ó ł 
m i l ia r d a  m a re k  dz ien n ie . Z a p o trz e b o w an ie  to  
w o je n n e  m u s im y  'kryć w a lu tą  z a g ran iczn ą - 
P o z a te m  m a m y  n ie szczęś liw ą  k o ro n ę  a u s t r y -  
acfcą, k tó r ą  p a ń s tw o  m u s i  p rz y ją ć  z a  sw o ją .

Miamy 3 w a lu ty  z b a n k ru to w a n y c h  p a ń s tw . 
P ie rw szym , ś ro d k ie m  d o  p o le p sz e n ia  w a lu ty  
p o lsk ie j je s t  z a p ro w a d z en ie  C e n tra li  dew iz
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d ru g im  u m lik a c y i  w a lu ty . B ezw zg lędne j u n if i-  
k a c y i  in e  oę-um©, ru n ie  p o zo s tan ą , tylK o k o ro - 
Uy z a m ie n io n e  o ę u ą  n a  m a r m  piuiskie. Z acno  d 
m ćzy ina  korne zd aw ać  sp ra w ę  z iiozwniju P o isk i 
A ng licy  -są- z u u im e .u  Hadzą m-po-ieiŁą,. Ram-siwo 
B o isa ie  pusiiw n n pouonu ie  otuizjmia w A m e ry ­
ce  pożyczkę oeiz uamaiwu* Vv .Rwi-ace je s t  je d n a k  
p o w z e n n y -m ru k  em isy jn y .

(Do o b sze rn ie jszeg o  r e f e r a tu  p . Szat-e-ną-z-taj- 
n a  -pow rooim y jeam cze skoi o ty lk o  zuo£..juiy to 
u ezy m c  beui usizdzernku aia, -spraw  a k tu a ln y c h . 
P rz y p . JKftd.), - • - -

'D y sk u s y a , k tó r a  w y ło n iła  s ię  n a d  ty m i re fe ­
ra ta m i,  o u m c a ta  się  g łow nie  w g ra n ic a c h  kwier 
s ty i, czy  p u tiz e n n y  je s t  B a n k  k u p ie c k i  żydow ­
s k i  d la  -uuzkeiem ia k re d y tu  k u p c o m  ży d o w sk im  
w ed iu g  m ia ry  ic n  zap o arzen o w an ia , i  n a  ja ta c h  
z a s a d a c h  B,amk te n  m a  być o p a rty , ą- d a le j, j a ­
k ie  p rzed istęw z.ęc  n a le ż y  k ro k i, -amy św ieżo  za- 
p row auuouia  u e n ir a ta  dew iz o d p o w ia d a  siw em u 
z a d a n iu .

W onu  ty c h  k w e s t yiaich w y p o w ia d a ł s ię  sze reg  
m ów ców , k tó rz y  akcen to w an i konneeiznoisć zało- 
żienoa Biajnku K u p ieck iego , co z a ś  do  za sad y , n a  
k tó re j m a  być o p a rty , to. je d n i  ż ą d a li  z a sa d y  
iwzajem noiści, in n i  a k c y jn e j.

Roiza-nuą-sano ta k ż e  p y ta n ie , czy B a n k  te n  m a  
być w y łą c z n ie  ży d o w sk i, to  je s t, cizy m a  u d z ie ­
la ć  k re d y tu  ty lk o  k u p c o m  żydow sk im , czy tak że  
c h rz e śc ija ń s k im . W  ogó lności w ypowliladano się 
z a  B a n k ie m  ży d o w sk im , k tó re g o  a a ta ż y c .e ła m i 
b y lib y  ty lk o  żydz i, k tó ry b y  je d n a k  ta k ż e  u d z ie ­
la ł  k re d y tu  c h rz e śc ijan o m , w  m ia rę , m ożności. 
Wśtyisicy mowicy k ry ty k o w a li  w o s try c h  s ło w ach  
d z ia ła ln o ść  p ań s tw o w e j C e n tra li  dew iz, którai 
odm aiia w iałuty  n a  przyw óz tow arow i, ni;e p o d le ­
g a ją c y c h  o g ra n ic z e n iu , a  k o n ieczn y ch . Ż ąd an o  
ta k ż e  u d z ia łu  p rz e d s ta w ic ie li  z w ią z k u  k u p có w  
w  C e n tra li d ew iz  d la  zao p in io w an ia , czy  u d z ie ­
le n ie  w a lu ty  je s t  k o n ieczn e .

F ro e h lic h  (W arszaw a) u w a ż a  za  z a sa d n ic z y  
b łą d  C e n tra li1 dew iz, że n ie  k ie ru je  się  w zg lęd a­
m i n a  z a p o trz e b o w an ie  w a lu ty  cillat zuealko iw a- 
n i a  zo b o w iązań , z a w a r ty c h  jeszcze p rz e d  w ej­
śc iem  w  życie  C e n tra li  dew iz. S k u te k  teg o  je s t 
te ń , że k u p c y  n a ra ż e n i  s ą  n a  nile ob liczone 
siźkody, bo są d y  z a g ra n ic z n e  z  piowiodu n ie z re ­
a liz o w a n ia  zobow iązań  w y d a ją  w y ro k i i  n a k a z y  
egzek u cy i. T en  siam b łą d  p o p e łn iło  p a ń s tw o  w 
c h w ili w prow adzen ia! U rzędu  p rzy w o zu  i w yw o­
zu , k tó ry  n ie  p rzep u szcza  to w a ró w  bez u rz ę d o ­
w ego  św iad ec tw a , bez w zg lęd u  n a  toi, ciz:y z a k o n ­
tr a k to w a n ie  tow iarów  n a s tą p i ło  p rz e d  p o w o ła ­
n ie m  do ży c ia  U rz ę d u  p rzy w o zu  i  w yw ozu , czy 
też  ,po n iem .

Krwilaitek ((iS-osinlo-wieici) z a rz u c a , że C e n tra la  d e ­
w iz , ja k  w sz y s tk ie  te g o  ro d z a ju  u rz ą d z e n ia , z o ­
s t a ł a  stwiorzoina, ab y  h a m o w a ć  h a n d e l. S k u te k  
je j je s t  ten , że  z z a p ro w a d z en ie m  C e n tra li  d e ­
w iz  ro zp o czą ł się  h a n d e l  d e w iz a m i, j a k  począł 
islią h a n d e l k a r tk a m i  n a  chleh, g d y  n a p ro w a d z o ­
n y  zo s ta ł sy s te m  k a rtk o w y .

F ra n k  (L ub lin ) ż ą d a  s tw o rz e n ia  k o m is y i  z  f a ­
chow ców , k tó rą b y  się  z a s ta n a w ia ła , n a  ja k ic h

z a s a d a c h  m a  być o p a r ty  b a n k  k u p ie c k i, założyć 
się  m a ją c y .

R a p p a p o r t  (W arszaw a) ż ą d a  u d z ia łu  s to w a ­
rz y sz e ń  k u p ie c k ic h  w  C entraili dew iz,

T ru s k ie r  (W iarsztawa) w s k a z u je  n a  to , że do 
p o le p sz a n ia  n a sz e j w a lu ty  pirzycizyuićb-y się  m o ­
gło  zo rg a n iz o w a n ie  n a sz e g o  w y w o z u .. T y m cza ­
se m  rz ą d , m im o , że m a m y  w  p a ń s tw ie  ta k i  w a ż - . 
ż n y  p rz e d m io t w yw ozu , j a k  n a f ta , k tó r ą m o g l i -  
b y śm y  obdzie lać  ca ły  św ia t, pozostaw iła’ te n  d z ia ł 
p ro d u k c y i w- obcych  rę k a c h , z a n ie d b u ją c  w fen. 
sposób  s ta r a ń  o zw y żk ę  n a sz e j w a lu ty .

D r S c h n ltz a r  (Kajaków) p o d k re ś la , iż d o ty c h ­
czaso w a  „ w a lk a "  r z ą d u  ze  s p e k u la c ją  w a lu to ­
w ą d o ty k a  -tylko k u p có w , n ie  -obniżając w ca le  
. aroib-ków „w -aluciarzy". P o l i ty k a  w alu to)w a p a ń ­
stw a-w im m a m ieć  d w ie  dew izy  n a  o k u : p o d n ie ­
s ie n ie  w a lu ty  wliaisnej z a  g ra n ic ą  i je j u p o rz ą d ­
k o w a n ie  w e w n ą trz  k r a ju  o ra z  d o s ta rc z e n ie  h a n ­
d low i ta n ie g o  p ien iąd za , z ag ra n ic zn e g o , g d y ż  

ty lk o  ta k i  obn iży  cenę im p o r tu , n a  k tó ry  — n ie ­
s te ty  — nia d łu g o  jeszcze b ęd z iem y  sk a z a n i.

ORGANIZACYA KUPIECTWA NA PROWINCYI 
REFERENT WACŁAW WIŚLICKI.

Prowdinicyia mia-sza jeszcze  n ie  je s t  z o rg a n iz o w a ­
na . G dy p rz y sz li o k u p a n c i  C e n tra la  n a sz e g o  
Z w iązk u  z ro z u m ia ła , że t rz e b a  zo rg an izo w ać  
pmowiincyę. O k u p a n c i je d n a k  n ie  cb c ie li z a tw ie r ­
d z ić  u s ta w y . P o lsk i r z ą d  u s ta w ę  z a tw ie rd z ił. 
P ra c a  z o rg a n iz o w a n ia  p ro w in c y i je s t  rzeczą  je ­
d n ą  z maj t ru d n ie j  szych . C iąg le  z g ła sz a ją  s ię  d e ­
legaci: z p ro w in c y i i  d o p y tu ją  się  o -o rg an izację . 
A le ty lk o  z  p ro w in c y i. W iększe  m ia s ta  śp ią . 
W  L odzi je s t  k ilka: orgamiziaicyi k u p ie c k ic h . To 
n ie  pow itano być, bo je s t  ty lk o  je d e n  in te re s  z a ­
w odow y. B o lączk i k u p ie c tw a  p-ro>wiincyomiat,nego 
ty lk o  w te d y  b ę d ą  m og ły  być u leczo n e , gdy  W a r ­
sz a w a  b ęd z ie  w ie d z ia ła , co  siię ma p ro w in c y i 
dzieje . O rg an izac ja - p ro w in c j i  je s t  jeszcze z  in ­
nego- w zg lęd u  p o trz e b n a . W iem y , ja k  często 
p rzy ch o d z i m ięd zy  n a m i do sp o ró w  n a  tle  n a ­
szych  in te re só w  zaw odow ych . U d a je m y  się  w te ­
dy  pio s ą d  do ra b in ó w , k tó rz y  n ie  m a ją c  w ied zy  
fachow iej, o są d z a ją  sp ra w y  czasem  dobrze , c za ­
sem  źle. C hodzi w ięc  o s tw o rz e n ie  s ta ły c h  s ą ­
dów  ro z jem czy ch , to  je s t  m o żliw e  tylko- w  r a ­
m a c h  organiiziacyi. C e n tra la  Z w ią z k u  w  W a r ­
szaw ie  ju ż  d o tą d  w ie le  zdziałała!, co w ychodzi 
n a  k o rzy ść  całego  k u p iec tw o , ta k ż e  n a  p ro w in ­
cyi, n a w e t  w  -spraw ie C e n tra li d ew iz , k tó r a  ta k  
żyw o -obchodzi niais wsizy-sitfcicłi.

R e fe ra t k o ń czy  się  w ezw an iem , -aby d e leg ac i 
p rz y s tą p il i  do iz-orgariiz-owanią k u p ie c tw a  n a  

p ro w in cy i.
W  dyslkusyi m ad ty m  re fe ra te m  ujawn:ił|ai się 

jaskraiw la n iezg o d n o ść  p o g ląd ó w  n a  orgauiiz-acyę 
m ięd zy  k u p ie c tw e m  wairszawiskiiem, a  d e le g a ta ­
mi- z p ro w in cy i. D eleg ac i p ro w in c y o n a ln i w y­
s tą p il i  z o s t r ą  k r y ty k ą  C e n tra ln e g o  Z w iązk u  
w arszaw sk ieg o , k tó ry  p-odabnio- n ie s to so w n ie  t r a ­
k tu je  kupiectw o- z p ro w in cy i.

P a łu b a  (Sokołów ) w y ty k a  n ie ró w n o m ie rn o ść  
co do liczby  d e leg a tó w , z ap ro szo n y ch  p rzez  C en­
tr a lę  Z w ią z k u  z p ro w in c y i. W id z i ta k ż e  ró ż n e
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u c h y b ie n ia  w  t r e ś c i  i  b rz e m ie n iu  s t a tu tu  Cen- 
rea lnego  Z w iązk u , k tó re  inw o lw tu ją  'k rzyw dę k u - 
p ieciw a. ppowtacyiom ain ego. S ta w ia  ■wniosek, na  
powofc|n.:© k o m isy ! ido z m ia n y  s ta lta tu  w| k ie ­
r u n k u  w y g ła d z e n ia  n ie k o rz y s tn y c h  d la  piiow in- 
cy i pońftanowiień. Do z a rz ą d u  C e n tra ln e g o  Z w iąz ­
k u  im ają  b y ć  po w ci a ni ta k ż e  cz ło n k o w ie  z  pro - 
wimicyi. ,

D r 'Schtniiitizer. (K raków ) uznia(je C en tra lę , ale  
ze w zg lęd u  n a  ró żn o ro d n o ść  s to su n k ó w  ma ppo~ 
w in c y i, zw ła sz c z a  w odlnieslitenau do 'Galdcyti z a ­
c h o d n ie j, w n osi r ,a  zarządzeni©  re fe re n d u m  w e 
w sz y s tk ic h  orgapdiastoyacih Gfelliicyii izachlodnliiej, 
*vl ja k i  sposób  zo rg an izo w ać  k u p ie c tw o . P rz e m a ­
w ia  także  a a  s iw o  rżen iem  g łó w n eg o  o rg a n u  
paGeoweg-o, k tó ry b y  by ł ofilcyplnym  oaigialnem1 o- 
gó lnej orgsiraizaicyi.

Wniiioselk tein. p rz e k a z a n o  W y d z ia ło w i C e n tra l - 
i ' e m u  Z w iązk u  k u p ieck ieg o .

Do piriziemdwiteiriiu p a r a  in n y c h  m ów ców  ciol dło> 
spoislobu p rze .p ro w ad zen ia  o rganizacyi! i  dokonlaj- 
niiu w yborów ' Z ja z d  zak o ń czy ł dindiai 22 p aź- 
< M orv ika, o-glodz, 12-tej w  n o cy  sw o je  obrady , 
k tó re  n ie w ą tp liw ie  w y w rą  w ie lk i  wpłjyW n a  s to ­
s u n e k  władz. mztąidiowyoh ii p raw o  daiwicizych do 
żydów' w Polisie©, jaik i n a  w e w n ę trz n y  u k ła d  
s to su n k ó w  zawodowcy,ch ■w7' łoinie sam ego  żydo- 
s tw a . P rz y ję te  w 1 z a k o ń c z e n iu  Z ja z d u  rezoLucye 
p o d am y  w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .

n a d e s ł a n e ,
STOW. „SAM OPOM OC" PODRUŻUJĄCYCH  

KUPCÓW GALICYJSKICH W KRAKOWIE w y­
płaca po śmierci swego członka jego rodzinie za­
pomogi do w ysokości zależnej od liczby członków  
Stow. I tak np. przy liczbie 1000 członków otrzy­
muje wdowa po zmarłym 3000 koron, a przy w yż­
szej liczbie członków odpowiednio w yższe kwoty. 
Ubezpieczenie to jest najtańszem, a przeto dla każ­
dego dostępnem, korzystać z niego może każdy 
w łasnowolny, bez różnicy stanu, i zajęcia dó 45 
roku życia.

do 35 roku do 45 roku życia
W p is o w e .......................... K 20 '— K 30’-—
Roczny datek na koszta

administracyjne . . K 10'— K 10'—
Trzy wkładki po 3 kor. K 9'—  K 9'—

K 39'—  K 49’—-
Kancelarya Stowarzyszenia mieści się przy 
ulicy Dietla 1. 31,

Do sprzedania maszyna do pisania
marki Fay Slioles z niewidocznem pismem. Wia­
domość w  Krakowskiem Stowarzyszeniu kupców7 
w  Krakowie, ul. Grodzka 43, między 5 — 6 popoł.

C e l e m  u n i k n i ę c i a  p r z e r w y  w  w y s y ł c e  
g a z e t y ,  p r o s i m y  o  w c z e s n e  w z n o w i e ­

n ie  p r e n u m e r a t y !
a .  a  A . A . A .  a  a, jk a .  a  a .  a  a .  a  a. a i a ą ą ą  jftAAAiAAAAAAĄ

Z PRASY.
Kilka słusznych uwag zamieszcza poznań­

ski „Kupiec* w sprawie traktowania kupców 
podróżujących.

„W czasach dzisiejszych chyba każdemu jest 
wiadomem, jak uciążliwa jest jazda kolejowa, przed­
sięwzięta choć raz w miesiącu na dzień lub dwa. 
Nigdy nie odczuwaliśm y tej radości, co dzisiaj, gdy 
nareszcie wrócimy z podróży poza dworzec mia­
sta swojego.

Kemunikacya jest niezw ykle niewygodna, już 
dla niej samej tracimy podczas podróżowania czasu 
wiele.

To też każdy kupiec winieu mieć szczere zro­
zumienie dla pracy kupea-podróżującego, który 
w sezonie stale musi podróżować i odwiedzać od­
biorców’.

Niestety konstatujemy, że w czasie najnowszym  
zakradają się ponownie stare grzechy kupiectwa 
w  stosunku do podróżujących. I tak zdarza się 
coraz częściej, że przybywającego kupca-podróżu- 
jącego nie przyjmuje się w dzień przybycia, ale 
żąda się jego przyjścia nazajutrz. Często odbiorca 
nie w ie, czy artykuł odnośny w  ogóle pragnie za­
mówić, nie zamieni ani słowa, tylko każe przy­
być później.

Kilka słów  starczy, aby stwierdzić, czy reflektuje 
się na oferowany towar. Czas dla przyjęcia podró­
żującego przy dobrej woli zawsze się znajdzie, 
Kupiec-odbiorca winien podróżującego przyjąć jak 
każdego innego klienta natychmiast po zgłoszeniu  
i załatwić z nim interes jaknajszybciej, aby nie 
odbierać mu drogiego —  zwłaszcza w  czasach 
obecnych —  czasu.

Kupiectwo polskie winno oznaczać się sławio­
ną polską uprzejmością tak wobec każdego innego 
jak wobec własnego kolegi".

Dział gospodarczy i prawny.
Z M IA N A  W A L U T Y  I  POŻYCZK A ZAG RA­

N IC Z N A . P rz e d s  taw ic ie le  o rg a n iz a c y i spo łeczno- 
g o sp o d arczy ch  u d a l i  s ię  do  m in . s k a rb u  p . B i­
liń sk ie g o  z p ro śb ą  o p rz y sp ie sz e n ie  z a ła tw ia n ia  
s p ra w y  re g u ł a cy l w a lu ty , w obec o lb rzy m ich  
szkód , jiaikii© aminiorodneiść izinafców p ien iężn y ch , 
b ęd ący ch  w  ob ieg u  w y rz ą d z a  ż y c iu  góspodiaireize- 
m u . P . B iliń sk i o św iadczy ł, że n ied ług ie  k o ro n y  
b ę d ą  w y co fan e  i  z a s tą p io n e  m a ik a m i)  p o tsk iem i. 
D ra k  n o w y ch  m a re k  o d b y w a  s ię  rua 65 m a sz y ­
n a c h  w  d ru k a rn i  p ań s tw o w e j w  A uistryi i u k o ń ­
czony  b ęd z ie  za  3—-4 m ies iące .

W  s p ra w ie  p o ży czk i -zagran icznej p . B iliń sk i 
o b ja śn ił, ż© z a rz u c a n y  je s t  ró ż n o ro d n e m i p ropo- 
zyicyam i, że  je d n a k  ni© z a a k c e p tu je  pożyczk i 
z a g ra n ic z n e j, k tó ra b y  obniżyła! p o w ag ę  R ep u b li­
k i  p o lsk ie j . P o ru sz o n ą  iprzez o b ecn y ch  s p ra w ę  po 
łącm enia k o m isy  i  p rzy w o zu  i  w yw o zu  z  c e n tr a lą  
dew iz  p. B iliń sk i p rz y rz e k ł w  m ia rę  m o żn o śc i 
p rzychy ln ie! za ła tw ić .

N!a p o sie d z e n iu  p rz e d s ta w ic ie li  b a n k ó w  p. B i­
l iń s k i  o św iad czy ł, ż e  r z ą d  w y s tą p i  ® .p ro jek tem ,
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a b y  aisygm rty p o ży czk i p ań s tw o w e j, w y s ta w io n e  
w  m a rk a c h  a  p ła tn e  1 lis to p a d a , b y ły  eoi d o  pla~ 
•toiotścfil pppolongiowptne h a  6 m ies ięcy , je d n a k ż e  
z  m in lejszem  opnocientoiwanaein o d  djoifcychctzażOr 
w ag, p ray czem  n ie  z g a d z a jąc y  s ię  ma to , m o g ą  
o tezynm ć c a łk o w itą  n a le ż y to ść  w! m a rk a c h . Co 
s ię  ty czy  a s y g n a t  n a  ru b le  i  k o ro n y , p ro lo n g a ta  
n a  6 m ie s ię c y  n a s tą p i  bez żad n e j izaimiiainy s to p y  
o p ro cen to w an ia .

NOWY W IEDEŃSKI DOM BANKOW Y. K ra ­
k o w ia n in  p . J . S ch eń k e l o tw o rzy ł w e W ie d n iu  
pod  prott. f i rm ą  S ch en k e l i  Sp. W ie d e ń  I. W ip - 
p lin g e rs tr . 35 d o m  b a n k o w y  i  k om  isow o-to w aro- 
w y. N ow e to  p rz e d s ię b io rs tw a  porowlaKMć będzie  
o b o k  trajnsakicyi w ch o d zący ch  w' z a k re s  b a n k o ­
w y ta k ż e  d z ia ł to w a ro w y . W ła śc ic ie le  k ła d ą  g łó ­
w n y  n a c is k  n,al n a w ią z a n ie  śc is ły ch  s to su n k ó w  
h a n d lo w y c h  z  c a łą  P o lsk ą ,

ROZPORZĄDZENIE W  SPRAW IE FAKRY- 
KAGYI I HANDLU MYDŁEM. U rz ą d  w a lk i a 
l ic h w ą  ii s p e k u la c y ą  w y d a ł ro zp o rząd zen ie , r e ­
g u lu ją c e  fa b ry k a c y ę  i  h a n d e l m y d łem . R ozpo­
rz ą d z e n ie  to  cizyni w y ró b  m y d ła  izaw M y o d  kom- 
cesy i rząd o w ej i  o d  z o b o w ią z a n ia  s ię  fa b ry k a n ­
tów ’,, iż p rz e s trz e g a ć  b ę d ą  p rzep isó w  co  do  sp o so ­
b u  wy^nobu i sp rz e d a ż y  m y d ła . P rz e p isy  te  z a k a ­
z u ją  u ży w an ia , do  fa b ry k a c y i m y d ła  tłuszczów , 
■zdatnych do, u ż y c ia ; zatwantlość tłu sz c z u  w  m y ­
d le  n ie  m oże w y n o s ić  m nieji, niitż 63 p roc . ROiZipc:- 
rządzeinie czy n i p rzew ó z  mydllai k o le ja m i, pocztą  
lu b  wozaim i z a w is ły  o d  ze z w o le n ia  m in is te r s tw a  
a p ro w ila c y i. C eny m ydłai, n a b y te g o  p rz e z  m in i-  
sterstw io  apińoiwlizaicydi i  o p a trz o n e g o  p ieczęc ią  
m in . aprowdziacyi, n ie  m o g ą  p rz e k ra c z a ć  w  h a n ­
d lu  detadiiicznym  6 m k . zai fu n t .  Potza te m  o z n a ­
c za  fa b ry k a  cenę m y d ła , p o zo staw ian eg o  
d o  wiołnoj sp rz e d a ż y . U rz ą d  wialfcii z  Lichwą 
i  sp e k u la c y ą  zastrzegał so b ie  z b a d a n ie  k a lk u la -  
cy i dla) aadecydioiwatniiai, ozy p o d a n a  c e n a  je s t  g:o~ 
dz iw a. Rozpoiifeądzieuie z a w ie ra  w reszc ie  p o sta -  
now ienilat m aijące n a  ce lu  zap o b ie g n ię c ie  p a s k o ­
w i.H u rto w n ik  m ia n o w ic ie  motże (sp rzedaw ać m y ­
dło  ty lk o  d e ta iliśc ie , d a jta ilis ta  ty 1 k o  osobom  
pry w atn y m i i  to  w  ty c ł t  ilo śc iach , ja k ie  zw y k le  
s ą  z a k u p y w a n e  jednorazow ie nia| p o traeb y  gosp o ­
d arstw a . domoiwegio.

Z MIĘDZYNARODOWEJ KONFERENCYI GO­
SPODARCZEJ W  NOWYM JORKU. P isan a’ do­
n o sz ą  z  N ow ego J o rk u  o o tw a rc iu  m ię d z y n a ro ­
dow ej konferencydi g o sp o d a rcze j w  AJtliaJntic Gi­
ty . W  w y d z ia le  egzefcaitywy zapropołnioiwał R ed- 
fotro n a s tę p u ją c y  p la n  p ra c y : Zatmim A m ery k a­
n ie  zg o d zą  sdię nal ntoiwą p o d w y żk ę  k r e d y tu  w  E u ­
ro p ie , m u s z ą  w  p e w n y c h  k w e s ty a c h  izasladni- 
czyeh  o trz y m a ć  zu p e łn e  w y ja śn ie n ie , p rzed e - 
w stzysik iem , czy ‘n ieb ezp ieczeń stw o  b o łszew izm u  
i  lew ico w eg o  so cy a lizm u  je s t  ta k  d a le c e  zaże ­
g n a n e , że  wlasnoiśca' p ry w a tn e j  n ie  g ro żą  ju ż  ża(- 
d n e  kom piikateye, d a le j, ja k ie  s ta n o w isk o  m a ją  
z a m ia r  za ją ć  r z ą d y  e u ro p e jsk ie  w obec św iata) 
h an d lo w eg o , w  szczególnościi, w  ja k ie g o  ro d z a ju  
s to s u n k a c h  p ra w n y c h  p o z o s ta w a ć  b ę d ą  k u p c y  
am erykańscy '', cz,y h a n d e l b ęd z ie  wlolny, c zy  k u p ­
com  a m e ry k a ń s k im  z a g w a ra n to w a n e  b ęd z ie  ró -

: w n o u p ra w n ie h ie , czy- też  p o d leg ać  będą m u sie li 
I p ew p y m  o g ra n ic z e n io m ?  N a jw a ż n ie jsz y  pro- 
j bierno, k tó ry m  się  z a jm ie  ikonferency^, je s t  je - 
j dwakoiwoż u re g u lo w a n ie  w a lu ty  e u ro p e jsk ie j, Co 

się  d a  auskiuteczinić je d y n ie  dilogą w ie lM ch  .kre­
d y tó w  dlia z a k u p ó w  e u ro p e jsk ic h  wl A m eryce.

W Y N IK I PO ŻY C ZK I P A Ń S T W O W E J. J a k  d o ­
n o s i „M o n ito r (Polski11, w y n ik i  p o ży czk i b y ły  n a ­
s tę p u ją c e : p o  d zień  11 p a ź d z ie rn ik a  rb . w p ły n ę ­
ło  w  o k rą g ły c h  cy frach : w  m a rk a c h  542,000.000; 
w  konoiniaicih 766,500.000; w' ru b la c h  431,500.000,

K R O N IK A .
ZG R O M A D ZEN IE KUPCÓW CELEM OMÓ­

W IE N IA  SPR A W Y  SPOCZYPJKU NIEDZIEL­
NEGO. .Z am iast 'popo łudn iow ego  zeb ran ia , n ie - 
dKielinegoi o dbędz ie  s ię  wl n a jb liż sz ą  niedzielę-, 
tj. 2 l is to p a d a  b r. o godz. 5-tej p o p o łu d n iu  w  lo­
k a lu  S tow . k u p c ó w  w  K rak o w ie , p rz y  u lic y  
G rodzk ie j 1. 43 Z g ro m a d z e n ie  k u p có w  k ra k o w ­
sk ic h  celem  ttmóswdemdia sp raiw y  sp o czy n k u  n i e ­
dzie lnego . W sz y s tk ic h  k u p c ó w  w zy w am y  do  ja k  
najliicżndej szeigo u d z ia łu .

W ydzia ł Stow. kupców w  Krakowie. 
ZE STOW. KUPCÓW W KRAKOWIE. Dnia 

26 b. m. odbyło się pierwsze zebranie miedzielne 
Stow. kupców w Krakowie dla omówienia spra­
wozdania ze Zjazdu kupiectwa żydowskiego w  War­
szawie, oraz sprawy projektowanego, ogólnego, 
spoczynku niedzielnego.

Sprawozdanie ze Zjazdu złożył p. dr. Schnitzer, 
przedstawiając wyczerpująco przebieg zjazdu i po­
wzięte. tamże rezolucye. Zebranie wyraziło swą 
solidarność z zapadłemi na Zjeździę uchwałami.

Drugi punkt pożądku dziennego Zebrania zagaił 
przewodniczący p. rd. SchSchter przedstawiając 
różnicę jaka tkwi między uregulowaniom jednora­
zowego spoczynku w tygodniu w ustawodawstwie 
zachodniej Europy, a spoczynkiem niedzielnym, 
jak .go proponuje wniosek posła Harasza. Wniosek 
ten nie jest na żaden sposób wyrazem tej, przez 
każdego uznanej myśli, że każdemu pracującemu 
należy się jeden dzień odpoczynku w tygodniu, 
a jest on tylko jednym ze środków, mających na 
celu rugowanie obywateli żydowskich ze zajmo­
wanych przez nich stanowisk.

Nie m yśl socyalna, a jeno ciasna, dla w szyst­
kich szkodliwa nienawiść jest matką tego wniosku. 
W niosek ton czyni z dnia odpoczynku dzień 
Święcenia, co przecież jest pogwałceniem najpry­
mitywniejszych zasad wolności wyznania; w  myśl 
których niedozwolonem jest zmuszanie kogoś do 
wykonywania pewnych praktyk religijnych, a do 
tego praktyki innego wyznania.

W niosek ten nie liczy się z rzeczywistością, 
z potrzebami polskiego handlu i interesem konsu­
menta.

Zmuszanie kupca niepracującego w soboty i św ię­
ta żydowskiego do dalszego spoczynku w niedzielę 
i święta rzym, kat., kupca świętującego wedle ka­
lendarza starego stylu do zamykania sklepów we 
święta nowego stylu szkodzi przedewszystkiem,
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w obecnej dobie ogólnego ekonomicznego wyczer­
pania, nas emu gospodarstwu narodowemu.

I tem dotkliwiej odczuwamy całą reakcyjność 
i chęć ucisków mieszczącą się w  tym wniosku, że 
właśnie polski Sejm ma go uchwalić. Przez wieki 
niewoli dawała Polska światu obrońców wolności 
i swobody, gdziekolwiekbądź one były zagrożone, 
a dziś we wolnej ludowej Rzeczypospolitej poja­
wiają się projekty skierowane przeciw równoupraw­
nionym obywatelom tegoż Państwa, projekty, które 
łatwo mogą nadać Państwu miano reakcyj nego i w y­
trzeć z historyi świetlaną jego dewizę „Za wolność 
naszą i waszą“ .

W duskusyi, w której zabierali głos pp. Wallach, 
Spira, Frommer, Scbenker, dr. Schnitzer, dr. Feld- 
blutn, Pfeffer i inni, zgodnie potępiono wniosek  
posła H. jako rujnujący w iększość kupiectwa pol­
skiego i brzemienny w katastrofalne skutki dla 
uowobudującego się, a więc ekonomicznie nieskon- 
solidowanego, Państwa naszego. Zebranie uchwa­
liło zarazem wszcząć energiczną akcyę dla obrony 
zagrożonych interesów kupiectwa, polecając w y­

działowi Stow. rozwinięcie jaknajszerszej akcyi 
i porozumienie się w  tym celu ze zawodowemi or- 
ganizacyami i reprezentacyami handlu i przemysłu.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, wyraziło 
zebranie podziękowanie w ydziałowi Stowarzysze­
nia za urządzenie i w  tym sezonie niedzielnych ze­
brań kupiectwa Krakowskiego. (Z braku miejsea 
odkładamy omówienie sprawy spoczynku niedziel­
nego do następnego numeru).

OD REDAKCYI.
Mimo nawału spraw aktualnych, domagających 

się jaknajszybszego omówienia przed forum pu- 
blicznem, zdecydowaliśmy się na poświęcenie ni­
niejszego numeru naszego pisma wyłącznie spra­
wozdaniu Zjazdu, albowiem uważaliśmy, że sprawa 
Zjazdu żywo obchodzi całe kupiectwo, a dzie­
lenie tego sprawozdania połączone byłoby z usz­
czerbkiem dla jednolitości obrazu obrad Zjazdu, 
a nadto odebrałoby sprawie tej jej aktualność.

Redakcya.

Członkowie! Pamiętajcie,że organizacya i prasa zawodowa zadecydują 
o waszej przyszłości! Popierajcie wasz organ!

PASTY DO OBUWIA MARKI „SB.TA" $
najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo­
jennej, w pudelkach elegancko opakowanych, jakoteż

FARBY DO MALOWANIA
t. zw. „Goldocker" i niebieskich farbek do wapua, jakoteż innych różnych 
farb do malowanta, prania i nieszkodliwych do fabrykacyi cukierków, 
likierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dom handlowy Dawid Rettig, !'

r»o ftznfTfl J.. K7 NTr Arlroc fcJarrn ritn.<łłł>V“♦  Kraków, ulica Dietla L. 57. Nr telefonu 3438. Adres telegr. „Derettig“

PR Z E M Y SŁ  SADOWNICZY.
Aby odbudować zaniedbane sadownictwo u nas, uprzemysłowić ludność wiej­
ską i zaopatrzyć ludność miejską w doborowe drzewka owocowe, kupców zaś 
w doborowy towar, zakłada się wszelkie sady handlowo-przemysłowe oraz 
szkółki drzew owocowych pod firmą: Przemysł Sadowniczy. Do założenia 
poszukuje się udziałowców; udział wynosi 25 koron. Udziały do 500 koron 
przyjmuje i udziela wyjaśnień T. Kmiecik, organizator Przemysłu Sadowni­
czego w Zielonkach pod Krakowem. Udziały powyżej 500 koron składać

w Bankach krajowych.

GŁÓWNA REPREZENTAGYA AKCYJNEGO TOWARZYSTWA 
SUCHEDNIOWSKIEJ FABRYKI ODLEWÓW

WINCENTY MOSZKOWSKI
KRAKÓW, UL. WRZESIŃSKA L. 3

przyjmuje zlecenia na żelazne emaliowane naczy­
nia kuchenne, buksy do wozów, płyty kuchenne. 

Katalogi i cenniki na żądanie.

ssss 1— ■'» *    ■nnfMrti,'—. i. , u,

snu: T lł v.
Polecamy tygodnik fachowy

„Kupiec
polskie pismo kupiecko-przc- 
mysłowe w Poznaniu. Abona­
ment kwartalny M. 6. Adres 

„Kupiec*, Poznań.
Ł f e = n n-n

Biuro Buchalteryjne
udziela gruntownej nauki buchalteryi 
pojed. i podw., korespoudencyi liaudL 
rachunków kup., języka niemieckiego, 
kaligrafii i stenografii

ustnie i listownie.
Podejmuje zaprowadzenie, kontrolo 

wanie i bilansowanie ksiąg handlo 
wych, ręcząc za dyekrecyę.
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U h m  l i i
Biuro tec&niczne
.  oi u
IM arłykołów 

tecbnicznycb

n

Uszczelniacze asbestowe, gra­
fitowe, konopne; płyty gu­
mowe i na w ysokie ciśnie­
nie; w ęże gum owe i kono­
pne; pasy z włosienia w iel­
błądów, konopne i gumowe; 
motory i w szelki materyał 

instalacyjny.

„REKLAMA ii
Je d y n e  w  P o ls c e  p ism o  p o św ię ­

cone s p ra w o m  r e k la m y .
Firmom handlowym i przemysłowym 
egzemplarz okazowy bezpłatnie wysyła 
Biuro „Reklama* w Lublinie, ul Ko­
ściuszki Nr. 8, Skrzynka poczt. Nr. 50. 
r 'T  ▼ v  r T T T T T  v* i r

f .
m S m s m r n ś

a

Dyamentydo r ż n i ę ­

cia szkła, artykuły 

fryzyerskie i irtstru- 

roenta m u z y c z n a  

poleca hurtownie 

n a j t a n i e j

1GNACYCYPRES
KRAKÓW, SZEWSKA 13.

Wszystkich dzielnych 
fachowców

wzywam y do współpracy w orga­
nie, aby on się stał prawdziwym  
wyrazem naszych dążeń i usiło­

wań.

T o w . A k c y jn e

i. Góiii, i. U d i
Fabryka wyrobów metalowych 

K r a k ó w , u l . Za b ło c ie  
Stacya kolejowa: Podgórze—Wisła 

Adres telegr.: Metalgor Talsfan Nr. 277 
wykonuje:

Drut żelazny, pocynkowany I kolczasty, 
Siatki i ogrodzenia siatkowa,
Meble domowe i szpitalne,
Kasy ogniotrwałe, Wagi decymalne, 
Konstrukcya żelazno i wyroby kute.

U r z ą d z e n i a  b i u r o w e ,  m e ­
b le  k u c h e n n e  i p o s a d z k i  
d ę b o w e  m a  n a  s k ł a d z i e
i  wykonuje wszelkie roboty budo­

wlane firma

i, S T E I N B E R G
stolarnia, Spóika z ogr. odp.

Kraków — ulica Dajwór 14.
E 5 ®  E J  E l  0  E J  0  0  0  0  E l  0  E l  [0 

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 3  B3S3

W ata®  dla kupców  1
N a j w i ę k s z y  w y b ó r  m y d e ł  t o a l e t o w y c h

01 oryginalnych francuskich i krajowych, perfum, pudrów oraz wszelkich 
■ artykułów kosmetycznych, artykułów gospodarczych, farb do materyi, 

past do obuwia, past do podłóg poleca po ceuaeh hurtownych

Dom handlowy j. Leserkiewici, Kraków, Rynekll
Filia*. R z e s z ó w ,  R ynek 21. W ysyłki na prow lncyę odw rotnie.

'SI
CC
a:
co
o
cc
>
3

n n j i t P s z E  
TUT KI ! BiBUCKI CyGARETOWE

JEDyiTEJ G A L I C Y J S K I E J  F A B R Y K I  

B I B U Ł E K  DO P A P I E R O S Ó W

J i
Ż Y W I E C .

d  a  c
V

Papiery pakunkowego
tektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkościach i gru­
bościach, w belach i rolach, jako też przykrajanego na woreczki, papieru bron- 
zowego patentowego, białego, superior, różowego i w innych różnych barwach 
dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lab częściowo

ze składu
Dom  hand tew y  DJAtfófiS RETU®, f la k ó w ,  u l. © iatia 57 
Telefon Nr. 3438. © © O O A dres telegraficzny „D e re illg u.

SPRZEDAŻ OBUWIA
MĘSKIEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO 
ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWIA LUKSUS.

B R A C I A  K L E I N
W KRAKOWIE, PRZY ULICY LUBICZ L, 3.

TELEFON 3513

W ydaw ca i red. odpow.: HENRYK &CHENKER. Drukarnia Ludowa w Krakowie.


